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D. 29. Września.— Rok 1850. 
Niedziela. 


illuminacją, 
mianowicie y 
STOJNIEJSZEJ MONARCHINI, okolica Pałacu w Króle- 
wskich Łazienkach, czarówny przedstawiała widok. Ca- 
ły bowiem widokrąg od tarasu przed „pałacem, w któ- 
rym J. C. K. MOŚĆ, raczyła zamięszkać, aż ku mostowi 
'Belwederskiemu, zasianą została kolorowemi lampjo- 
nami, które migając tu i owdzie różnorodnem światłem, 
łudziły oko i nieporównany sprawiały efekt. Cudowne 
te odbłyski, okalające całą przestrzeń wody, przegląda- 
ły się w jej czystem zwierciadle, już z drzew, już z klą- 
bów kępy teatru,.a łamiąc w wodzie swe światło, 
podwajały zarazem i urok. Spoglądając na to, nie mo- 
żna było nieprzyznać pierwszeństwa sztuce przed natu- 
rą, do czego także przyczyniła się niemało muzyka 
wojskowa, wykonywająca na tarasie przez cały wieczór, 
najcelniejsze dzieła harmonji. 

Piobonezówi Rygskiego Rzymsko-Katolickiego Ko- 
ścioła, Xiędzu Ferdynandowi Kahn, NAjMIŁOŚCIWIEJ 
rozkazano być Biskupem Dyecezji Chersońs/kiej. - 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Rawalerami 
CESARSKO-K RÓLEWSKIEGO Orderu Sgo STANISŁAWA I kl:, 
Rzeczywistych Radców Stanu: Jurjewa, Towarzysza 
Zarządzającego Bankiem handlowym w Petersburgu; 
Kobeka Radcę Zarządu Banku pożyczkowego w Peter- 
sburgu; Argamakowa z Ministerstwa. finansów, i Słu- 
czewskiego Prezesa Izby Skarbowej Orenburgskiej. 

Kapitan Ožarowski, z 2g0 Korpusu Kadetów, miał 
szczęście złożyć J.C. W. W. Xięciu Cesarzewiczowi NA- 
STĘPCY TRONU, exemplarz utworzonych i wydanych 
przez siebie Modeli geometrycznych; za co J. C. WY- 
SOKOŚĆ, raczył kazać oświadczyć mu podziękowanie 
Swoje, i wydać podarunek według stopnia. 

W ciągu pierwszego półrocza r. b. zostali Proboszcza- 
mi. W Archi-Dyecezji Warszawskiej: JX. Franc: Chro- 


stowski w Izdebnie; JX. Maciej Wołłowicz, w Pszczo - 
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nowie; JX. Michał Barański w Boguszycach; w Dye- 
cezji Krelecko-Krakowskiej: JX. Andrzej Kozłowski, 
we wsi Zagościu; JX. Seweryn Borkowski, w m. Szy- 
dłowiej JX. Wincenty Dobrzański, w Piotrkowicach; 
w Dyecezji Sandomierskiej: JX. Tomasz Markowski, 
w Jastrzębiu; JX. Teofil Jakubowski, w Błotnicy; JX. 
Paweł Cybulski, we wsi Wzdół; JX. Franciszek Biskup- 
kiewicz, w mieście Grabowcu; JX. Adam Staszewski, 
w wsi Swterżach; JX. Stan: Świątktiewioz, W m. Zawi- 
choście; JX. Lucjan Cieszkowski, w m. Przysucha; 
JX. Józef Magnuszewski, w Lasooinie; w Dyecezji 
Płockiej: JX. Andrzej Płoski, w m. Szreńsku; w Dye- 
cezji Lubelskiej; JX. Jan Dyczyński, W Dzieszkowi- 
cach; w Dyecezji Podłasktej: JX. Józef Zawistowski, 
w Skrzeszewie; JX. Seweryn Paszkowski, w Wargo- 
cinie; JX. Jan Radziszewski, w Bardziłówce; w Dye- 


cezji Augustowskiej: JX. Andrzej Bartoszewicz, w Po- 


kojniach; JX. Wincenty Leonowicz, w Jantsławicach; 
JX. Antoni Łałwiński, we wsi Bereźnikach. 

JW. Pantutin Jen:-Adjatant I.C.K. MOŚCI, Dowódz- 
ca Korpusu piechoty, przybył do Warszawy z Karlsba- 
du; a JW. Wanda z Hrabiów Potockich Hrabina Cabo- 
ga, Małżonka Jenerała Anstrjackiego z Wżednia. 

(Dokończenie Osób, którym Heroldja Królestwa Pol- 
skiego s, pes de szlachēctwo.) Sierawski Eug:-Kar: 
h. Słoń: liwiński Piotr-Alex: h. Janosza. Śliwiński 
Jan-Adam t. h. Smoleński Grzegorz h. Zagłoba. Śnie- 
ciński Stan: h. Ślepowron. Starnawski Radzisław-Ma- 
rjan-Jan h. Dębno. Stefanowicz Stan: h. Pogoń. Strze- 


mieczny Tom: h. Strzemie. Stypułkowski Fran: h. Lu- 


bicz. Świątecki Felix-Felic:-Jan h. Nowina. Szaniaw- 
ski Ant: h. Junosza. Szwejkowski Mich:-Bro: h. Trza- 
ska. Tański Grzeg:-Józ: h. Nałęcz. Tarnowski Szym: 
h. Rola. Tarnowski Jan t.h. Truszkowski Jan h. Dro- 
gosław. Trzeciecki Józef- Win: h. Gryff. Trzetrzewiń- 
ski Leon-Wojc: h. Tępapodkowa. Ulejski Jakób h. O- 


stoja. "Wasilewski Gust:-Leop:-Franc:. Wasilkowski 


Konst:-Polik: h. Korczak. Wnorowski Józ:-Kar: h. Ko- 
ściesza. Wolski Adam-Tom:h. Łabędź. Wolski Antoni- 
Fel: t.h. Wolski Józ:-Kons: t.h. Wolski Fran:-Xaw: 
t. h.. Wolski Nepom: t. h. Wolski Ant:-Godf:-Joach: h. 
Lubicz. Wróblewski Józef syn Juljana h. Krzywda. 
Wroński Kar:-Józef-Ant: h. Kościesza. Żabowski Józ:- 
Szczepan. Zaleski Jan-Szym: h. Jelita. Zaorski Anto: 
Alexy h, Lubicz. Zawadzki Jan 'h. Junosza: Zawadzki 
Karol t: h. Zawadzki Józ: t.h. Żebrowski Leon h: Ja- 
sieńczyk. Żurkówski Leon-Wojc: h. Ostroga. 
Jutro o godz: 97: z rana, w Rościele Śgo KAROLA 
Boromeusza na Powązkach, odbędzie się żałobne Na- 
bożeństwo, za duszę $. p. Tekli Poztomkiewicz; na któ- 
re, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


W i W. 

Klara zKoehlerów Ze/ce/, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczhości; 
przeżywszy lat 81. Pogrążone w smutku Dzieci, za* 

: praszają krewnych, Przyjaciół i ; ych, na ex- 
portację zwłok Jej, dziś o godzinie: 4tej. po południu, 
z Kaplicy XX. Bernardynów, na smętarz Powązkow- 
ski; oraz na żałobne Nabożeństwo w Kościele XX, Ka- 
pucynów, jutro o godzinie Otej z rana, odbyć się 
mające. ats ję 

W żalu pogrążony Mąż po zgonie ś, p. Józefy. z Sno- 
chowskich Grochowskiej, zmarłej w 28ym roku życia, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół na exportację zwłok, 
dziś o godzinie Jej z południa, z Rościoła Sgo Ka- 
ROLA Boromeusza (w Warszawie), na smętarz Powąz- 
kowski odbyć się mającą. 

Józef Kowalkowski, Konduktor Pocztowy, po krót- 
kiej a dolegliwej chorobie, opatrzony Świętemi. SA- 
KRAMENTAMI, wczoraj zakończył życie, w wieku 
lat43, Pozostała Zona, zaprasza krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok zmar- 
łego, z domu własnego Nro 1945 przy ulicy Przyrynek, 
na smętarz Powązkowski, jutro o godz: śtej po połu- 
dniu odbyć się mające. 

W dniu 25 b, m. zmarł ś. p. Paweł Jaszeskś, żonaty, 
lat 96 mający. Przed kilkodziesięcioma laty służąc żoł- 
nierzem w wojsku Polskim, walczył wspólnie z Fran- 
cuzami przeciwko Hiszpanom; następnie pod Napoleo- 
nem, odbył kilka kampanji; później objął obowiązek 
Ekonoma w dobrach Rządowych Sże/ce (miejscu swe- 
80 urodzenia), gdzie służąc przez dat 25, uwolniony, od 
sześciu latzostawał przy synu, Zmarły pozostawił po 
sobie Zonę, Syna i Wnuczkę, 

Zuzanna Szrekenbach Panna, lat 19 licząca, po cięż- 
kiej i długiej chorobie, przeniosła się do wieczności. 

Jan Alexander Rewerski, lat 10 liczący, przy familji 
zamieszkały, zmarł w dniu onegdajszym. 

Warszawski Instytut Głuchoniemych t Ociemnia- 
łych, w dniu 2b. m. Nabożeństwem odprawionem w Ko- 
ściele Sgo ALEXANDRA, smutną. po raz drugi obchodził 
pamiątkę, zgonu swojego nigdy nieodżałowanego Zało- 
życiela i największego Dobroczyńcy, ś.p. X. Jakóba 
Kalkowskiego. Przyjaciele zgasłego, znajomi, obowią- 
zani, w końcu wielbiciele Jego enóti zasług, otoczywszy 
drogie Jego, w tymże Kościele. spoczywające popioły, 
pokorne do PANA ZASTĘPÓW za Jego duszę wzno- 
sili pody. Jakkolwiek dwa lata już upłynęły od zgo- 
nu ś.p, X. Fa/kowsktego, dotąd jednak głęboko wyryty 
na twarzach obecnych smutek świądczył, jak wielką 
przez śmierć Jego ponieśli stratę, Dotąd jedynym na 
grobie Jego pomnikiem jest skromny wieniec kwiatów, 
który wdzięczni Wychowańcy założonego przez nie- 
go Znstytułu, eo Niedziela kładą na Jego grobie. Zaiste! 
świeżość tego wieńca najlepiej odpowiada tym cno- 
tom, które zdobiły szlachetną duszę Polskiego de tEpee, 
które czystością i pięknością swoją, jednały mu przy- 
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chylność współczesnych. Mimo to, ż czeniem jest po- 
wszechnem wszystkich prawdziwych Jego przyjaciół, 
mianowicie zaś Warszaws: Instytutu Głuchoniemych, 
aby tak zacnemu, tyle krajowi zasłużonemu wi, 
mógł być wzniesiony trwalszy, stateczności cnót Jego 
odpowiadający pomnik. Jakoż wiadomo już jest Pa- 
bliczności, że w celu zebrania na to potrzebnego fundu- 
szu, sprzedają się w /astyłucie Głuchoniemych, popier- 
sia i portrety przypominające rysy $, p. X. Fałkowskie- 
go. Obecnie, obok wspomnienia o smutnym dorocznym 
obchodzie, miło jest donieść wielbicielom prawdziwej 
zasługi, iż do powyższych dwóch. źródeł mającego ze- 
brać się funduszu, przybyło trzecie, którem jest sprze- 
daż xiążeczki pod tytułem: Przyjacielt Ojciec Głucha- 
niemych X. Jakób Falkowski, czyli krótkie wspomnie- 
nie tych zasług, jakiemi ten Kapłan odznaczył dni 
swoje na ziemi,  Dziełko to jest nowym ś.p. X. Fal- 
kowskiego obrazem, już nie obrazem rysów Jego ciała, 
które przypomina popiersie lub litografowany portret, 
lecz obrazem rysów pięknej Jego duszy, obrazem cnót 
najczystszych, -jakie dotąd przypominał sam wieniec 
kwiatów, który wdzięczne dzieci zmieszany ze łzami, kła- 
dą na grób swojego najukochańszego Ojca, W obra- 
zie tym ciągle jaśnieje czysta, piękna, dobrn bliźnich 
całkiem oddana Fa/kowskżego dusza; w obrazie tym pię- 
knie jest skreślona dla Kapłanów droga, jaką za Falko- 
wskim postępować winni, jeśli pragną należycie wy- 
wiązać się BOGU ze ślubów swoich, jeśli godnie mają 
odpowiedzieć oczekiwaniom społeczności, której słażą, 
jeśli zupełnie mają zjścić nadzieje cierpiących, dla któ- 


rych powinni być osłodą, w końcu jeśli dostatecznie ma- | 


Ją zastąpić ubytek zgasłego, który wiernie służąc BOGU 
i bliźnim, zaszczytem P i ozdobą Kapłańskiego stanu. 
W tymże obrazie mają dla siebie wytkniętą drogę i Nau- 
czyciele, drogę na nowo przez ś.p. X. Fałkowskiego 
utartą, drogę poświęceń i niezmordowanej pracy, przy 
końcu której wdzięczna spółeczność za troskliwie wy- 
pielęgnowane młode pokolenie oddaje wieniec zasłudze, 
wołając: Merita sunt praemia palmae, (alluzja do me- 


„dalu ofiarowanego przez b, Towarzystwo Przyjaciół 


Nauk ś, p, X. Fałkowskiemu, 0 którym jest mowa na 

0. Piękny ten obraz życia tyle krajowi zastu- 
żonego Męża, wprawnem piórem skreślił jeden z byłych 
Nauczycieli Instytutu, obecnie Proboszcz Parafji Zby- 
czyńskiej, który przez pewien czas miał sposobność 
z blizka przypatrywać się życia tego bogobojnego, do- 
bru bliźnich poświęconego Kapłana, oraz słuchać z ust 


„Jego własnych wychodzących,i opowiadań o wypadkach 


tórych spełnienie przewyższało już skołatane Jęgo si- 
y- , Dziełko to, którego sprzedaż jest poruczoną kon- 
troli jednego z PP. Nauczycieli /nstytutu, utrzymują- 
cego rachunki i kierującego czynnościami miejscowej 
Kancelarji, sprzedaje się na cel wyżej wzmiankowany 
w tejże Kancelarji /nstytutu Głuchoniemych, po kop: 


iw GAIA iżyczeń któremi oddychała Jego dusza, a 
ł 
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76 exempłarz. Jeżeliby który z PP. Xięgarzy Warsza- 
wshich pragnął w szczególniejszy sposób przyłożyć się 
do poparcia wyżej objawionego zamiaru, i chciał zaku* 
pić od razu znaczną ilość exemplarzy, w takim razie do 
każdego dziesiątka jeden exemplarz będzie miał dodany 
bezpłatnie. Nadmienia się przytem, iż liczba wydruko- 
wanych exempłarzy nie przechodzi 300. ' W końcu, za 
miły sobie obowiązek poczytuje /nstytut Głuchonie- 
mych złożyć publiczne podziękowanie W. Amelji Cioć- 
kowskiej, Obywatelce zamieszkałej w parafji Zbuczyn, 
Dyecezji Podlaskiej, za łaskawe nadesłanie za pośredni- 
ctwem W. JX. Firsiukowskiego, Proboszcza tameczne- 
go, rs. 12, na pomnożenie funduszu potrzebnego na za- 
mierzony pomnik dla zgasłego Założyciela /nstytutu. 
Jeżeli przykład ten szlachetnej szczodrobliwości, gdy 
idzie o nagrodę dla zasługi, © utrwalenie pamięci zasłu- 
żonych, zresztą o zachętę młodych Kapłanów i Nau- 
czycieli do poświęcenia. się usłudze kraju, pociągnie za 
sobą naśladowanie, ofiary tego rodzaju w każdym cza- 
sie z największą wdzięcznością przyjmowanemi bę- 
dą. — Prezydujący, X. J. Dekert, A.M. W. Członek 
Sekretarz, Moprzecki: j t s 

P. o. Dyrektora Szkoły Rabinów, podaje do wiado- 
mości iż zapis uczniów do Szkoły Kabinów na półro- 
cze 1sze roku szkol: 187/sz, rozpocznie się d. 25 Wrześ: 
(1 Paźdz:) r. b., i trwać będzie codziennie, (wyjąwszy 
święta), od godz: 9 z rana do 12 w poładnie, aż do d. **/a1 
t.m. Wykład zaś nauk zacznie się już d, */rs Paźdz: 
r.b. Opłata szkolna wynosząca półrocznie rs. 3 k: 15 
uiszczoną być winna w kassie Głównej Ekonomicznej 
m. Warszawy, za poprzedniem zgłoszeniem się do kan- 
celarji Szkoły Rabinów, celem uzyskania stosownej 
w tej mierze kwalifikacji. Uczniowie zaś bezpłatnie u- 
częszczać mający, zaopatrzeni być mają w świadectwa 
w formie przez wyższą Władzę przepisanej. Nadmienia 
się, iż po upływie wyź oznaczonego terminu, żaden u- 
czeń przyjęty nie będzie do szkoły, bez szczególnego 
na to zezwolenia JW. Kuratora Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.— Eisenbaum. 

W Xięgarni 8. Orgelbranda, w Warszawie przy uli- 
ey Miodowej, dostać można świeżo wydanego dziełka 
pod tytułem: 0 życiu i sprawach Krzysztofa z Arci: 
szewa Arciszewskiego, Jenerała artylerji i Pułkowni- 
ka piechoty w wojsku Holenderskiem Kompanji Zacho- 
dnio-Indyjskiej w Brezyłji, a następnie Jenerała artyle- 
rji Koronnej w dawnej Polsce, napisał Fp: Max: S0- 
bieszczański; z wizerunkiem, na pięknym welinowym 
papierze, drukiem Sta: Strąbskiego, kiórego bito sto 
ecemplarzy tylko. Sprzedaje się po kop. 50. 

W nocy z dnia 2 (14) na 8 (15) b. m., Radea Koleg: 
Klausen; Dyrektor Obserwatorjum Dorpackiego, uj- 
rzał nową kometę teleskopową.  Wymiarem takowej 
zatrudnił się Profesor Uniwersytetu Med/er, łącznie 
z P. Klausen. (Jest to zapewne ta sama kometa, która 
w Warszawże w d. 19 b. m. obserwowaną była.) 


Wspominając dawniej o kuropatwach, uczyniliśmy 
wzmiankę o znalezionych na pola tak w Angliji w 1849 
r., jako i we Francji w roku bieżącym w okolicach 
Reims; wymarłych stadach, oraz pojedyncżych sztu- 
kach, które również ta i owdzie wśród pola znałeżiono 
bez życia. Wypadek ten zwrócił uwagę chemików, 
zwłaszcza, gdy w tych kuropatwach znaleziono niestra- 
wione ziarna zboża, mieszczące w sobie pewną ilość 
arszeniku. Pościślejszem więc zbadaniu przyczyny, 
okazało się, że wielu z tamecznych właścicieli ziem- 
skich, mieli zwyczaj przed zasianiem zboża, przepłuki- 
wać takowe w roztworze z arszentku, ato dla ochronie- 
nia go od zniszczenia przez owady, i tym sposobem, 
nie wiedząc o tem, przesyceniem zboża takowym pły- 
nem, zatrawali nasienie. Co więcej nawet, w ludziach 
zajmujących się siejbą tego ziarna, dostrzegano pewne 
symptoma zatrucia, którego powody dopiero teraz od- 
kryto. Z tej przyczyny tameczni chemiey, zwracając na 
to uwagę gospodarzy, dowodzą zarazem, że środek rze- 
czony bardziej jest szkodliwy dla całego ogółu, aniżeli 
pomocny przeciwko owadom. 

` Onegdaj, to jest d. 26 b. m. zapowiedziane przez nas 
gabary naładowane towarami, a mianowicie Nr 2, 7, 9 
i t, przybyły do Warszawy o godz: Gtej wieczorem. 
Z powodu mocnej mgły i krótkiego dnia, spóźniły się 
o dzień jeden. Gabary Nr 3, 4, 8, i Cyll Zdzisław na- 
leżący do Zarządu żeglugi parowej, holowane statkiem 
parowym, wypłynęły z Gdańska w dniu 25 b. m., ispo- 
dziewać się należy, że w tym tygodniu do Warszawy 
przybędą. i E 

We wszystkich Xięgarniach Warszawskich i na pro- 
wineji, oraz w Sklepie P. Konopacktego przy ul: Krak:- 
Przedmieście, jest jeszcze w małej liczbie do nabycia 
Xiążka pod tyt: Nauka Krawiectwa Damskiego czyli 
łatwy sposób nauczenia się w krótkim czasie, bez 
obcej pomocy, brania miary, przykrawania, i w ogól- 
ności kompletnego i gustownego robienia wszelkiego 
rodzaja sukien, szlafroków, mameluków z ozdobami, 
jakie tylko moda podać może; jakoteż gorsetów, kafta- 
ników, peleryn, mantylek, płaszczyków, it. p., bez 
względu na mogące zajść odmiany. Sposoby te są uza- 
sadnione 1 wypracowane na nowo przezemnie wynale- 
zionej i praktycznie doświadczonej metodzie. Dziełko 
składa się z 2ch części: jedna obejmuje 6 arkuszy tex- 
tu, druga poszyt tablic litografowanych z 98 figurami; 
wydanie ozdobne: Juljusz Ascher, Nauczyciel sztuki 
krawiectwa damskiego. 

Jakóbowi Małecktemu, Patronowi przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej, w Warszawie po 
Nrem 2241 zamieszkałemu, z mocy decyzji tegoż Try- 
bunała, oddane zostały pod asserwację Akta proces- 
sowe po Karolu Winiewiczw Patronie pozostałe; o 
czem strony,interesówane zawiadamia się. =, 

miarę zbliżania się jesieni zmieniają Się i pokry- 


i damskie na głowę, czyli kapełusze. Pamiętny prze- 
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to P. Pszenny, na to wszystko, co tylko gust. i moda 
wskazuje, nieomieszkał zaopatrzyć pięknego magazynu 
swego na Krakowskiem- Przedmieściu na l-m piętrze, 
w najświeższe modele czyli fasony Paryzkie, i według 
tychże przysposobił prześliczne kapelusze i kapotki je- 
sienne, nie ustępujące w niczem Paryzktm, z. czego 
już płeć piękna nie zaniechała korzystać. Nadto, 
w celu poczynienia zasobów na nadchodzące zabawy, 
P. Pszenny udaje się za granicę, gdzie również wie- 
lu już ż PP. Kupców tutejszych, albo się udało, albo 
się wybiera. 

Jeszcze nowy i to nader łatwy a bardzo skuteczny 
środek, przybył przeciwko cho/erze. Jakkolwiek nie 
życzemy sobie weale być w potrzebie używania go kie- 
dykolwiek, wszakże pospieszamy z podaniem go'do wia- 
domości powszechnej, tem bardziej, że jest jeden z naj- 
przystępniejszych jaki dotąd podano. Wynalazcą jego 
jest P. Wż/dner-Maithstein Doktor w Wiedniu, który 
ogłaszając go. w dzienniku tamecznym Wanderer, zarę: 
cza za niezawodny skutek. Cała zaś operacja zasadza 
się na tem, aby w razie przystępu tej epidemji, zmaczać 


prześcieradło, lub inne płótno, jak ręczniki i t.pawświe- > 


żej wodzie, i tak namaczane położyć choremu na kości 
pacierzowej (na grzbiecie), trzymając dopóty, dopóki 
zupełnie nie wyschnie. 


(A. n.) Wiadomo każdemu, że stolica „dawniej Ele: 


ktorstwa, a następnie od 1806 roku Królestwa Saskte- 
go, zowie się po polsku: Drezno. Odmieniając ten wy- 
raz według zasad gramatycznych naszego języka, mó: 
wimy w 2m skłonniku: np. przywilej miasta Drezna; 
w 3m skłonniku, nadany miastu Dreznu; w 4m, doty- 
czący miasta Drezna; w öm, 0! Drezno; w 6m, Dre: 
znem chlubi się Saconja; w Tm skłonniku, w mieście 
Dreznie jest piękny Kościół Katedralny. Mówimy tak- 
że: przybyłem z Drezna, jadę do Drezna, i tepe Odte- 
go nazwiska pochodzący wyraz przymiotny w rodzaju 
męzkim jest: Drezneński, w żeńskim: Drezneńska, 


w niejakim lub w m skłonnika liczby mnogiej: Dre- 


zneńskie. Nigdy zaś niemożemy bez popełnienia gra- 
bego błędu etymologicznego powiedzieć lub napisać: 
Drezdno, Drezdeński, Drezdeńska, it. p. Jednakże u 
nas nie spotykamy tej oględności na wymagania języka 
polskiego; jakoż napis: Galerja Drezdeńska na czele 
pięknego dzieła wydawanego obecnie staraniem Pana 
H. Natanson z textem P. Patiego; ; oraz godło: Hotel 
Drezdeński nad bramą zajazdu przy ulicy Długiej 
w Warszawie, są żyjącemi dowodami wykroczeń prze- 
ciwko czystości naszego języka doradnie popełnia- 
nych. — B. Zdzitowiecki. 

Doktor Ze Brun, przeniósł mieszkanie do domu wła: 
snego przy ulicy Królewskiej N° 412 lit; Ciod strony 
Krakowskiego-Przedmteścia. 

Ogłoszono Tase Chleba i Mięsa na m.Październik +. 
b.: Bułka mątowa za kop. 13/2, ma ważyć, łat: 7; z po- 
śledniejszej mąki za kop: 1, łat: 11. Bochenek chleba 


żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 27/2: ma ważyć funt 1 łutów 3; zakop: 5, funt: 2 
łut:6; za kop: 10, funt: 4 łat: 12. Bochenek chleba ra- 
zewego za kop: 27/2; funt 1 łut: 15; za kop: 5, funt: 2 
łut: 30; za kop: 10, funt: 5 łat: 28.— Mięsa wołowego 
funt kop.6, krowiego lub z bukatów k. 57/2; za funt po- 
lędwiey kop: 12; za funt wieprzowiny ze skórą k. 5 fe; 
za funt schabu kop: 4*/e; baraniny funt kop: 47/2. 
Właściciel menażerji na Nalewkach P. Preźżscher, 
już powrócił z zagranicy z nowym zapasem osobliwości. 
Jak tylko więc obznajmiemy się z temi indywiduami, 
nieomieszkamy bliższej o nich wiadomości udzielić. 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta.rsr, 2 k. 84, 
szenicy rs, 4 k. 307/2, jęczm: rs. 2 k. 927/2, owsa rs. 1 
b. 92, siana furę jedno-konną od rs. 2 kop. 70 do rs. 4 
kop.20, siana furę parokonną od rs. 5 kop. 10 do rs. 7 
kop. 50, słomy furę od rs. 1 k. 95 do rs. 3 k. 30, oko- 
wity garniec k. 917/2, szamówki garniec k. 541/2. 
Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Linda, przy: 
wołani: Panna Ho//ossy 10-kroć, Pani Le$ktewicz 3- 
kroć, Pan Dobreki 6-kroć, Pan Troszeł 4-kroć, oraz 
PP.Zzołkowski i Lukas. 


(A. n.) Już poprzednio udzieliliśmy Kurjerowi War- 
szawskiemu wiadomość, 6 przybyciu towarzystwa dra- 
matycznego pod zarządem P. Felixa Stobińskiego, do 
Częstochowy. Po kilku przedstawieniach, bez zarozu- 
mienia wyrzec możemy, iż całą ozdobą rzeczonego to- 
warzystwa, jest P. Ignacy Kaczkowski, pełen artysty- 
cznych zdolności, który zdaniem znawców, może sta- 
nąć w równi obok mistrzów sceny Warszawskiej. Jest 
on artystą w rodzaju ról charakterystycznych, itakowe 
oddaje z całą naturalnością i głęboko pomyślaną eru- 
dycją. Pan Kaczkowski, jest bowiem artystą myślą. 
cym, postępowym, obeznanym z literaturą krajową i za- 
graniczną, jednem słowem ukończył on kompletną e- 
dukację. Przy tak bogatych więc zasobach i wrodzonym 
talencie, rokuje dla sceny naszej niepospolitego arty- 
stę. Jego żona (o której. już kilkokrotnie jako jeszcze o 
Pańnie Eufemji Szobińskiej pisma zaszczytnie wspo- 
mniały), zasługuje na chlubne miano artystki, zwłasz- 
cza w rodzaju ról naiwnych. Pani Kaczkowskiej ró- 
wnież przyznać musiemy zrozumienie ról, trafność w ich 
oddaniu, właściwość akcji, ubioru i t. p. wczem zwy- 
kły grzeszyć czasem prowincjonalne artystki. W mło- 
dym Panu Stobińskim pięknie udarowanym Od natu- 
ry we wszelkie przymioty powierzchowne, dostrzegli- 
śmy zaród talentu; pracy tylko, usilnej pracy, zamiło- 
wania w sztuce, a może zostać artystą, mając zwłasżcza 
tak piękne wzory, jakie mu nastręczają © ciągle nastrę- 
czać w każdej sztuce mogą, talent i nauka P. Kaczkow- 
skiego. H.M. 

Otrzymawszy od JW. Kuratora Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, upoważnienie do zamiany utrzymy* 
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wanej przezemnie Szkoły niższej płci żeńskiej w Kiel- 
cach,na Szkołę wyższą otrzech klassach, zawiadamiam 
o tem Szanownych Rodziców i Opiekunów. Nauki w ści- 
słem zastosowaniu się do instrukcji i w zakresie Pensji 
wyższej będą wykładane. Oprócz lekcji planowych, 
do konwersacji w językach obcych, używam upowa: 
żnionych Guwernantek, ażyczącym sobie,, muzyka i 
śpiew udzielane będą w mojej Pensji.— Estera z Szcze- 
panowskich Kasprzykowska. 

Z Petersburga.— Radca Tajny Karniolin-Piński, 
Dyrektor Departamentu w Ministerstwie Sprawiedliwo- 
ści, mianowany został Senatorem.— Radca Stanu Mel- 
nikow, Vice-Gubernator Kowieński, otrzymał na wła: 
sną prośbę, uwolnienie od służby z mundurem. — Na 
czas nieobecności Wielkiego Mistrza Dworu Hr: Sżu- 
matowa, Prezesa Kantoru Dworù, przeznaczony został 
do prezydowania w tymże Kantorze, Wielki Mistrz OŁ- 
sufiew. — J-C. MOŚĆ, raczył zezwolić na zbiera- 
nie w całem Cesarstwie, przez ciąg rokń jednego, do- 
browolnych ofiar, na rzecz pogorzelców m. Samary. 
+ plà rozszerzenia uprawy żyłunżu w prowincjach 
Zakaukazkich, i zawiązania stosunków pomiędzy pro- 
ducentami, a konsomatorami wewnątrz Cesarstwa, NA- 
MIESTNIK Kaukazkt, rozporządził, aby jarmark na tytuń 
corocznie w Khoni pod Kutażs, w d. 25 Paźdz: (6 Listó- 
pada) odbywał się.— W mieście Perejesławżu, w nocy 
zd. 81 Sierpnia (12 b. m.), pożar zniszczył 62 dó- 
my drewniane, a między temi dom policji i municypal- 
ności. 

Z Nowgorodu. — W d. 81 z. m. (12 b. m.) o godz: 
87/2 po południu, JJ. CC. WW. Wielcy Xiążęta Mirò- 
ŁAJ MIKOŁAJEWICZ i MICHAŁ MIKOŁAJEWICZ, raczyli 
przybyć z Petersburga do Nowgórodu, z kąd udali się 
w dalszą drogę do Moskwy. ` 

W Odessże, umarł d. 23 Sierp: (Hl Wrze:), Michał 
Newachowicz, syn: Leona Newachowiczą, znany w lite- 
raturze wydawca, Eralaszi. i 


AMERYKA. — Na skutek przyjęcia przez kongres bi- 
lu o rozdzieleniu territorjum Texas od Nowego Mesy- 
ku, kwestja niewolnictwa w Stanach Zjednoczonych, 
bardzo jest blizką rozwiązania. — Jenny Lind w New- 

prku jest traktowana jak bogini; dzienniki dają bu- 
letyny formalne ojej każdym kroku; w koncercie jeszcze 
nie występowała; Dyrektor Barnum zawarł z nią kon- 
trakt na lat 2, za każdy koncert po 1000 d. i połowę 
superaty nad tę summę; w New-Yorku da ze 30 kon- 
certów, z których każdy obliczają na 12,000 4, przecię- 
ciowo. Rozpocznie szereg koncertów odśpiewaniem 
arji narodowej Pana Benedykt, za którą tenże dostał 
jako wybrany z pomiędzy 100 przeszło kompozytorów 
konkurujących, 200 d. ! 

Austria. Wiedeń 24g0 Września. — Wczoraj wy- 
słano do Monachjum kilka koni wierzchowych Cesar- 
skich; z tąd wnioskują, że Cesarz tamże uda się; dziś 


Cesarz żnajdował się na wielkich manewrach garnizo- 
nu, — Wj/roksdorf spodziewają się przybycia Xiążąt 
rodziny Orleańskiej. — Gabinet postanowił zreformo- 
wać bank. —. Dotąd nie postanowiono; czy Ga/icja ma 
być na-części podzieloną, czy tak jak dziś pozostać; dla. 
tego organizacji nie ogłaszają. — Na przedstawieniu 
tragedji Marji Stuart przez Pannę Zachel, Publiczność 
gwizdała i sykała z niezadowolenia, ponieważ aktoro- 
wie towarzyszący Pannie Rachel, grali źle. Arcy-dzieło 
Szyllera nędznie też na francuzkie tłumaczono; zresztą 
Panna Racheli nie budzi wielkiego zapału w Wiedeń. 
czykach. — Wybory do Izby handlowej we Lwowie, 
Gubernium zatwierdziło; pomiędzy 15 członkami, znaj- 
duje się 8 Izraelitów. — Przed kilkoma dniami, zwrócił 
na siebie uwagę Krakowa, przejeżdżający Szkot, Gor- 
don Coming, znany. ze swoich podróży w Afryce, i sła- 
wńy myśliwy, o którego wyprawach, obszernie pisały. 
dzienniki w r,z. Jako. Oficer angielski, na przylądku 
Dobrej nadziet, miał przed dwoma laty udział w woj- 
nie z Kaframi, a następnie zapuścił się w głąb Afryki, 
dla polowania na słonte, liyi tygrysy, które mu się 
znpełuie powiodło. Wróciwszy do Londynu, wydał opis 
swej podróży w Żch tomach, a zebrane przez niego mu- 
zeum, jest teraz jedną z naukowych ozdób tej stolicy. 
Teraz jedzie on z Wżednia na polowanie do dóbr Hr: 
Hardegg pod Czerniowicami. 

FRANCJA. Paryż 23go Września. — Jenerał Chan- 
garnier w tych dniach miał kilka konferencji z Prezy- 
dentem w Elysée; żądał on, by Prezydent wydał rozkaz 
rozwiązania stowarzyszenia 10 Grudnia, którego po- 
stępki wzbudziły nie małe obawy w publiczności, — 
Na radzie Ministrów zajmowano się środkami położe- 
nia tamy krytykom, ogłaszanym przez dzienniki legity: 
miczne.— Pod Wersa/em rozbito 4000 namiotów; dziś 
tam przyjdą 4 pałki jazdy z pobliskich garnizonów; 
wojska te odbędą wielkie manewra z ogniem; obliczo- 
no, że z 500,000 ładunków zużyją natej rewji,na której 
znajdować się będzie Prezydent i Poseł Nepalu; po de> ` 
filadzie oficerowie wszyscy zaproszeni będą na wiel- 
ki obiad.— Prefekt policji zażądał od P. Courtines in» 
żyniera kolei żelaznej północnej, który z polecenia rzą- 
du zwiedził między-morze Panama, by podał plan i an- 
szlag wybudowania kolei żelaznej, któraby szła przez 
territorium Costa-Rica od Boca del Toro nad oceanem 
Atlantyckim i do Golfo Buhe nad oceanem Spokojnym; 
kolej ta ma służyć do przewożenia emigrantów ka/£for- 
nijskich: Dziś odbyto w E/ysće wielką radę Jenera- 
łów i Oficerów. sztabowych. — Podobno wsżystkie war- 
ty gwardji narodo: zostaną zniesione; zostawią tylko 
posterunki przy biurach merów, w ratuszu i w pałacit 
Zgromadzenia naro:.— Dyrektora jednego z licznych 
kompanji kalifornijskich, aresztowano z powodu wie- 
lu oszustw, jakich dopuścił się ze stratą akcjonarju- 
Szów; mówią, że nie jednego jeszcze z podobnych dyre- 
ktorów, takiż los spotka, — Komitet cenzury zakazał 
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wielu sztuk granych od Lutego 1848. Prefekt policji ści- 
Sle kontroluje teatra. = Pomiędzy Paryżem a Turynem, 
często krążą gońcy, i przesyłka depeszy jest bardzo 
żywa, z pówodu piemonckich sporów z dachowień* 


stwem.—Bonapartystowskie dzienniki wszystkie, ogło- 


siły dziś notę, w której oświadczają, że Prezydent po- 
stanowił odwołać się do całego narodu, gdyby izba na 
skutek połączenia Or/eanistów ż legitymistami, odmó- 
wiła mu przedłażenia jego władzy.— Na skutek mani- 
festu ogłoszonego z Wiessbaden, rozdział w stronni: 
ctwie legitymicznem coraz większy, i o zlania obu gałę- 
zi domu Burbonów, nie ma już mowy. 

Niemcy. = Sejm związkowy w Frankfurcie oświad- 
czył, iż odnowienie podatków w Hesji jest prawu prze- 
ciwne; wzywa rząd by stan prawny przywrócił stoso- 
wnemi środkami i sobie zastrzega użycie takichże 
środków. W samej Hesji rzeczy się nie zmieniły; 
rząd rezyduje w Wi/kelmsbad. — Duńczycy wygnali 
ze 40 okrętów handlowych różnych narodów z rzeki 
Eider, i blokują ujścia tej rzeki. = Wedłag depeszy 
w Frankfurcie otrzymanych, układy między Austrją i 
Prusami, coraz bliższemi są zgody; termin unji pruskiej, 
kończy się 15 . m.— Sąd 2ej instancji w Preźswałd, 
uwolnił P. Hassenpflug od zarzuta fałszerstwa. 

WŁOCHY. — Konsystorz na którym PAPIEŻ czterna- 
stu nowych Kardynałów mianować będzie, nastąpi 19 
lub 21 bim: Wtym dnia 10 gwardzistów szlache- 
ckich PAPIEZKICH, wyjedzie z Rzymu w rozmaite strony 
Europy, by nowo-mianowanym Eminencjom, powieść 
kapelusz Kardynalski. — Spodziewają się wkrótce no- 
wych praw organicznych, które zaprowadzą porządek 
w administracji. — PAPIEŻ mianował Kommisję z 3ch 
Kardynałów dla porozumiewania się z Panem Pinelli; 
który najął w Rzymie na czas dłaższy mieszkanie. Wiele 
jednak czasu upłynie, nim sprawy Piemontu z Śtą Stoli- 
cą APOSTOLSKĄ załatwione będą. — Schwytano mor- 
dercę Hr: Rossi, i śledztwo prowadzi się, ale w takiej 
* tajemnicy, że nazwisko nawet mordercy wiadomem nie 
jest. — Niejaki Diemi//a, za kradzież w bibljotece Wa- 
tykańskiej rzadkich i drogich medalów, które posprze- 
dawał amatorom w Ang/jź iw Niemezech, został ska: 
zany na lat 20 galer. — Rząd sardyński: nie myśli o 
wydaniu w tych czasach now ego prawa o prassie. — 
W Faenza rozstrzelano dwóch rozbójników należących 
do bandy znanego Persatore, — W Turynie spodzie: 
wają się zmiany Ministrów, — W Neapolu zakazano 
wszystkie dzienniki francuzkie, z wyjątkiem Jour- 
nal des Débats; — P. Pinelli w Rzymie ma przede- 
wszystkiem żądać rezygnacji Arcy-Biskapa Turynu, a 
Kardynał Antone//i domaga się wypuszczenia tego Pra: 
łata z więzienia. ' 

ROZMAITOŚCI. — Jak wielkie jest przywiązanie zwie- 
rząt, mianowicie samic do swgich dzieci. widziemy to 
ze zdarzenia na polowaniu na białe niedźwiedzie, zna- 
ne pod nazwą polarnych, a żyjące w krajach podbiegu- 


nowych, które jeden z podróżników w następujący spo- 
sób opisuje: Czychając na łów, ujrzeliśmy zbliżającą 
się miedźwiedzieę wraz 4 dwoma małemi, i gdyśmy dali 
do nich ognia, małe padły na miejsca, a matka została 
mocno ranioną. Prawdziwie litość nas potem zdjęła, 
patrząc na te nieszczęśliwe zwierze, okazujące ża] ma- 
cierzyński przy dogorywającej driatwie. Pomimo cięż- 
kiej rany, wyrwawszy kawał psa morskiego, którego 
szczątki opodal leżały, rzuciła go przed niemi, a widząc 
że te nie jadły, brała jedno podragiem w swe łapy, pie- 
ściła, i usiłowała je unieść, rozdzierając powietrze wrza- 
skiem i jękami. Widząc jednak starania swe daremne- 
mi, odstąpiła kilka kroków, potem znów się zatrzyma- 
ła, a spójrzawszy po-za siebie, na nowo rozpoczęła 
skargi, i wróciwszy raz jeszcze ku nim, zaczęła lizać 
im rany. Lecz gdy na te wszystkie pieszczoty, dzieci jej 
nieruchome zostały, zaczęła jakby rozmyślać o przy- 
czynie tego wypadku, a podnosząc ku nam swą głowę, 
zdawała się wyraźnie grozić nam zemstą. Nie bacząc 
więc na swe rany, poskoczyła szybko ku stronie na- 
szej, ale powtórne wystrzały, zmusiły ją do cofnięcia 
ku dzieciom, gdzie też padła, liżąc je po-raz jeszcze 
ostatni, — Przy niwelacji placa Śgo STEFANA, w bli- 
skości bibljoteki Stej GENOWEFY (w Paryżu), wydoby- 
to z ziemi znaczną ilość ludzkich kości, z bardzo da- 
wnej, jak się zdaje, epoki. Między temi kościami, było 
mnóstwo medali i sztuk monet. Niektóre z nich miały 
popiersie Henryka Vgo, to jest: starego Kardynała 
Burbona, który za czasów ligi, nosił czas niejaki tytuł 
Króla. Znaleziono również broń, klejnoty i rozmaite 
dzieła sztuki. — Dnia go b. m. po godzinie 3ej z rana, 
mieszkańcy Carpentras (w departamencie Vaucluse we 
Francji), przebudzeni zostali trzęsieniem ziemi, które 
lubo trwało tylko jedną sekundę, wielu z nich jednakże 
pozrzucało z łóżka, — W Monterey umarł w Czerwcu 
roku bieżącego, sternik htszpańskt, nazwiskiem /tu- 
mondo, który w roku 1787 znał Kapitana Lapeyrouse, 
gdy ten zwiedzał Kalifornje. Lapeyrouse nawet poda- 
rował mu topor i piękny karabin. Dwa te przedmioty 
zakupione zostały bardzo drogo przez Wice-Konsula 
Rossyjskiego. — W Algterji klimat jest arcy-przyje- 
mny; w końcu Grudnia, już sprzedają świeży groszek, 
— Fryzjer strzygąc włosy pewnemu Jegomości, tak 
go nielitościwie nudził swoją gawędą, że ten zniecier- 
pliwiony, chcąc jak najprędzej uwolnić się od olbrzy- 
mich perjodów, wołał ustawieznie: »Dobrze, tylko 
krócej, krócej!” Po kilku. takich napomnieniach, roz- 
gniewany fryzjer wykrzyknął: »Ależ Panie, już jest 
tak krótko, że nie mogę nawet nożyczkami zachwycić; 
chyba Pan chcesz abym głowę ogolił.” I rzeczywiście, 
ostrzyżony Jegomość z bołeścią sęrca ujrzał, że miał 
głowę gładką jek melon. 
c 
' PRZYJECHALI do WARSZAWY, 


Adamowicz Katarz: Żona Radcy Dw: z Petersburga nr 2779; Bęt- 
kowski Jen:-Lejt: z Częstochowy or 388; Bersohn Majer Kup: z Am- 


szterdamu nr 759; Byszewski Józ: Oby: z Piotrowa nr 584; Gzyżew- 
ski Kar: Rup: z A> ur 482; Fijałkowski Woje: Oby: z Suchednio- 
wa ar500; Frydrychs Edw: Oby: z Boguszye ur 603; Hoppe Alex: 
Komis: Kup: z Torunia nr 603; Iwanenko Adjnt: Naczel: Sztabu Głów: 
z Teplitz; Kossuth Romuald Oh: z Grójca'nr 1767; Łubieński Jan Rad: 
Tajnyz Szczekocina tr 739; Jak Stolarz z Munich. | 

IW yjeckaki : Dzieszak Ant: Sędzia Poko: do Biały; Diestel Karol 
Aug: Budow: do Kijowa; Folbert Elżbieta Wdowa po Vice-Prezesie 
lionsyst: Bwang: w Petersburgu, do Petersburga; Lottich Dawid Ob: 
do Wroclawia; Parze wa Oby: a Szezawina; Okęcki Piotr 
Oby: do Grzymkowie; Rejman Sew: Kup: do Austrji; Rogowski 
Pie Xiądz do Culn; Wallaer Emeryk Xiądz do Austrji; Wężyk 
Wład: Oby: do Rawy. 

DONFESTENIA. 


AE 


K 
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Osoba płci Żeńskiej, nie młoda, moralna, z wyższem ukształ- 


razowego funt: 40. 3) Kaszy jęczmiennej korcy 200; Kaszy gry- 
czanej grubej kor: 30; drobnej kor: 10; Raszy periowej korey 30; 


dlonego funt: 5000; Sadła lub Słoniny funt: 800; 


Kaszy pszennej korey 10; Kaszy jagłanej kor: 40; Gróchu ra- 
glego kor: 30, 4) Włoszczyzay fuat: 5000; Buraków kor: 20; Mar- 
chwi kor: 35; Rzepy kor: 20; Pasternaku kor: 30, 5) Masła so- 
1 iwek suszonych 
funt: 400; Jaj kop 20. 6) Mleka słodkiego garn: 3000. 7) Świece 
rurkowych fant: 500; Mydła twardego funt: 400; Mydła szarego 
funt: 4000; Potaża fuat: 1000.. Osoby które się zechcą podjąć tej 
dostawy, obowiązane będą podać deklaracje opieczętowane, za- 
wierające ceny każdego artykułu, na ręce Iatendenta w Kancela- 
rji Szpitala, najpóźniej do godziny 12 w poładnie; gdzie warunki 
licytacyjne i wzór do deklaracji, każdodzienaie, wyjąwszy Święta, 
| szą 8 do 12 rano, a od godziny 3 do 6 po południu, przejrzeć 
można, 

Przęchodząc ulicą Podwal na Mostówą, zgubiono PAPIERY 4. p- 
Benedykta Szczebrowskiego. b. Kapitana Wojsk eee piej 
syjskich: I ymissja, Świadectwo Szlachectwa, Metryka Ślubu i Se- 
pułtura. Zwalazca raczy oddać do Komisarza Cyrk: 2, za nagrodą, 

i FABRYRAKAPELUSZY MĘZKICH Jana Fr: Marx, 
od lat kilkunastu przy ulicy Długiej exystująca, prze- 
niesioną została na ulicę Belańską pod Nr598, obok. 
„, /Dłumaekiego, W tejże Fabryce jak dawniej tak i te- 
raż, dostać można wszelkiego rodzaju RAPELUSZY, po cenach u~ 
miarkowanych; przytem uadmieniam, że wszelkie wyroby uskute- 
czniam podług najnowszych form, z któremi polecam się łaskawym 
Panom— Do’ tej fabryki potrzebny jest UCZEŃ dob 

A N ANANN KNN 
3 Pozostała Wdowa poś. p.Janie Baptyście Fischer, ? 
Pcie Ram złoconych i Rzeżbiarzu, ma zaszczyt zawiadomić Sza-£$ 
aowną Publiczność, że Fabrykę RANA ZŁÓCONYCH, jak do- 
4d tak i nadal, prowadzić będzie. Połecając się najnowszemi 
sżi uajgustowniejszemi Modelami paryzkiemi, które posiada, bę-$7 
zie jej obowiązkiem starać się każdy obstalunek jak naja: 
kuratniej i najrychlej wykończyć. Przytem nadmienia jeszcze. 
"w jej Zakładzie, znajdują się do nabycia wszelkiego ro- 
zaja ROBOTY GOTOWE POZŁOCONE. — K. Fischer. 
INNAN ANAN ANN NN NANII S 


Z powodu kilkotygodniowej mej nieobecności, wiele Szano- 
wanych Osób, wstrzymało się z obstalunkami do mego powrotu; 
donosząc 0 takowym, mam nadzieję, Że mnie i nadal swojem 
zaufaniem zaszczycą. — K. Kraciński. 

Podaje do wiadomości, iż pò zmarłym niegdy Konstantym Jan- 
nasch, na żądanie SSrów i w skutek upoważnienia Prezesa Tryb:, 
w dniu 10/22 Października r. b. i dni następnych, od godziny 10 
z rana poczynając, na gruncie dóbr Zaborowa, w Okręgu Błoń- 
skim położonych, w dominii pod Nr8, sprzedane będą wszelkie 
RUCHOMOŚCI, jako to: Garderoba, Meble, Tawentarze żywe, i 
inne Sprzęty domowe, a lo za gotowe pieniądze więcej dające- 
mu. — J. Sielski, Rejent Okręgu Błońsk:. 

RWIT na summę Rsr. 43 k, 58, na podanie Zofji Kilańskiej Wdo- 
wy, pod d. 12/24 Kwietnia r. b., do W. Naczelnika Pow: uczy- 
nione, © wypłacenie jej powyższej sammy, zaginął; Znałazca ra- 


„czy oddać do Biura Policji w Kaliszu. 


i BANK POLSKI 
Podaje do publicznej wiadomości, że OBLIG Banku wystawio- 
ny wd. 22 Maja (3 Czerwca) r. 1848 za Nr 13,008, na imie An- 
drzeja Alexiejewa ma summę Rsr. 350, zagubiony został przez 
właściciela w miesiącu Czerwcu 1849 r. Wzywa przeto każdego, 
ktoby był w posiadaniu rzeczonego Obligu, iżby takowy w Kanto- 
rze Banka złożył, lub też mając wiadomość o miejscu jego znaj- 
dowania się, doniósł Bankowi przed d. 18/30 Marca 1851r: Po 
ja bowiem terminie Oblig Nr 13,008 oznaczony, umorzony De- 
dzie, i nikt z takowego nie będzie mógł korzystać, a kapitał KG 
ty tymże Obligiem po dopełnieniu formalności przepisanych, e 

wotnemu właścicielowi z procentem wypłacony zostanie: 
Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. z 
Naczelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łubkowski. 


— 1374 — 


PANNY uzdatoione do krawieckich robót, albo któreby się 
nauczyć chciały damskie suknie robić; mogą się zgłosić przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej Nr 1345 a, na dole. 

Doia 8 b. m. w przejeździe przez miasto Włocławek, skradziono 
mi 5 sztuk LISTÓW Zast: nowych lit: E, z 8 kuponami, oznaczone 
mastępującemi Numerami: 251,422, 297,139, 308,770, 308,790, 
i 320;322. Uprašzam więc, zjaw takowe dostrzegł, iżby dał 
wiadomość pod Nr 43 przy ulicy Stare: Miasto, do podpisanego. 
Nadmieniając, że stosowne zastrzeżenie w Dyrekcji Głów: Tow: 
Kr: Ziems: zrobione zostało. — Józef Zakrzewski. 

OSOBA średniego wieku, Niemka, Życzy przyjąć obowiązek 
‘Gospodyni w Warszawie lub na prowincji, Wiadomość przy ulicy 
Zakroczymskiej pod Nr 1856/7, u Stróża tegoż domu. 

l Przy ulicy Marjensztadt, w domu pod Łabędziem 
s Nr 2647 a, jest do sprzedania BRYKA kryta, pa- 
S kowna, porządnie, oraz mocno zbudowana, do dale- 

kiej podróży szczególniej przydatna. Wiadomość powziąść można 

u miejscowego Stróża, lúb też u Władysława Służącego w Stajni. 

Pięć WOROŻEM z Końmi i wszelkiemi re- 
kwizytami, do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Marszałkowskiej w domu Schnejdra pod Nr 1379, 

k a właściciela tychże dorożek. — "Tamże potrzebny 

jest bardzo spiesznie, używany, lekki, KOCZOBRYK lub Brycz- 

ka'najdyczanka, na stojących resorach, w cenie około 60 rs. 

W domu pod Nr 701 b, d, przy ulicy Leszno, gdzieod Sgo Micha- 
ła r. b. Szkoła Powiatowa 3cia wprowadza się, są od tegoż czasu 
donajęcia: 2 POKOJE z Kuchnią, na parterze od frontu; tudzież 
dwa mniejsze Pomieszkania, w ofic 


Publiczności, iż obecnie zaopatrzony został na nadchodzącą po ce 
św rozmaite UIBEQRRW, a mianowicie: Paletoty na wacie is$ 
%bez waty; Bonżurki, Rajtroki, Fraki, Tużurki, Spodnie z kortu$ą 
krajowego i franeuzkiego; Kamizelki axamitue, pikowe i kasz- K 
Smirowe, które sprzedaje po cenach najumiarkowańszych; —% 
% Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki, ręcząc za dobre$ę 
x; i na czas umó 


BANK POLSKI. 

Ponieważ ogłoszona na dzień 8 (20) Września r. b. licytacja na 
dostawę 180 kop CIERNIA, dla Zakładu Warzelni Soli w Ciecho- 
cinku, nie doszła do skutku, oznaczony więc został nowy termin 
na dzień 26 Września (8 Października) r. b. dla odbycia jej-w Sali 
Posiedzeń Banku Polsk;, na godz: 12 w południe. Licytacja od- 
będzie się przez opieczętowane deklaracje, według formy prze- 
pisami wskazanej, napisane i do własuych rąk Prezesa Banku a- 
dresowane, i zacznie się od sammy Rubli sr. 18 za kopę, licząc w to 
wartość Ciernia i jego dostawę, która uzupełniona być winna naj- 
później do duia ostatniego Lipca r. p. 1851.  Wadjum do licy- 
tacji wymagane jest w kwocie Rubli sr. 324, a kaucja do samej 
dostawy w kwocie rs. 810. Kontrakt zawarty będzie z podejmu- 
jącym się dostawy za najbizszącenę. Z należytościza Ciernie przy- 
padającej,. potrącony będzie jeden od sta na fundusz Slowarzysze- 
nia Górniczego Braterskiego. Bliższe warunki przejrzeć można 
w Biurze Naczelnika Rancel: Banku Polskiego, i w Rancel: Naczel- 
nika: Warzelni Soli w Ciechocinku, każdodziennie oprócz dniświą- 
tocznych. - Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. 

Dnia 22 Września (4 Października) r. b. o godz: 10 ra- 
no, na audyencji Tryb: Cyw: w Warszawie pod Nr 549, 
i; w drodze przymuszonego wywłaszczenia, sprzedaną zo- 

stanie NIERUCHOMOŚĆ Nr 2582 przy ul; Boleść i Bugaj 
w Warszawie stojąca. Licytacja zacznie się od summy Rsr. 1960. 
Vadjum żądane Ksr. 600, Warunki przejrzeć można u Maderskiego 
Patrona pod Nr 1774, i w Wydz: I. Trybunału. 


WEEGEE kamiennych angielskich, ktoby sobie życzył na- 
być wprost z Berlinki, po cenie umiarkowanej, - raczy się zgło- 
sić do handlu Towarów Żelaznych przy ulicy Krakow:-Przedm: 
pod Nr 427, obok Hotelu Saskiego. 

W mieście Włocławku Gubernji Warszawskiej, są do sprzeda- 
nia z wolnej ręki dwa SPECHR ZE drewniane, w dobrym 
stanie będące, blisko Wisły. Wiadomość powziąść možna na miej- 
seu, w handlu W, Jana Jabłońskiego. 

Ktoś życzy sobie kupić do polowania zdatne 

CHARTY; jcżeliby były do sprzedania, apra- 

, sza się zostawić adres u Rządey Hotelu Niemie- 
ckiego, przy ulicy Dłagiej. 


„KANTOR 
Prośb, Korespondencji i Tłumaczeń w Hotelu Krakowskim 
przy ulicy Bielańskiej, wprost Mennicy N9601 b. 

Zajmuie się układaniem PROŚB do wszelkich Władz, Tłuma- 
czeniem dokumentów Prawnych, Administracyjnych i Kore- 
spondencją w językach: polskim, rossyjskim, niemieckim, fran- 
cuzkim i t. p.— Ktoby chciał założyć CUKROWNI Jli- 
sko Warszawy, przy drodze Żelaznoj, czy na własną rękę, czy 
do współki z Właścicielem wsi, A m między rozległemi la- 
sami,której dobra gleba ziemi sprzyja uprawie buraków; znajdzie 
w niej zabadowania obszerne murowane, mogące dogodnie pomie- 
ścić fabrykę i składy; tudzież budynki porządne murowane i w do- 
brym stanie na pomieszczenie Fabrykantów iludzi. Bliższa wia- 
domość w powyższym Kantorze. 


KANTOR STRĘCZEŃ 
GUWERNERÓW i GUWERNANTEK 
przy ulicy Pódwal Nr 491 w pałacu Dyzmańskiego. 

Zyczą być umieszczonemi Guwernantki z wysokiem ukształce- 
niem naukowem i mniejszem, z muzyką i bez; Guwernerowie Fran- 
cuzi, Polacy i Niemcy, z wysoką kwalifikacją naukową i niższą: 
oraz Bony Polki, Francuzki i Niemki; Nauczyciele i Nauczycielki 
różnych talentów inauk; Francuzi i Francuzki, Życzą lekcji na go- 
dziny. Marja z Tumanowiczów Bijołt. 


Z Kantoru Informac: ulica Krak:-Przedm: Nr 415. 

"LAS towarny sosnowy na spław,: w bliskości izek spła- 
wnych Pilicy i Radomki, jest do sprzedania na wybór pod ko- 
rzystnemi warunkami. Wiadomość w powyższym Kantorze. 


Z kantoru Zieceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c. 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania KARETA na sto- 
jących resorach, w dobrym stanie, za Rsr. 100.1 Wiadomość pod 


Nr 1731 przy ulicy Wiejskiej, na 1m piętrze; zapytać się w ku- 
chni po lewej ręce. 

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 15. 

Dziś rano wysokość wady na /iśle stóp 3 cali 3. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Wojskowy. 


Jutro, Teobald, Uprzedzenia. Spis 


DZIŚ o godzinie Śej wie- 
czorem, w Menażerji Pana 
Preiischer,odbędziesię KAR- 
MIENIE drapieżnych ZWIE- 
RZĄT, żywemi Zwierzęta- 
mi.— Przytem zawsze jest do 
widzenia PIESIEC płaszczy- 
kowaty, niedawno z zagra- 

i EA nicy sprowadzony; oraz GA- 
BINET ANATOMICZNY. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa dnia 17 (29) Września 1850 r.— Starszy Cenzor, L. T. Tripplin. 


